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„W u li hoteli.
Narodowa demokracya p ien iła  się na wspo­

m nienie o rządzie ludowo ch łopskim , ale nie 
jest też zadowolona z rządu Paderewskiego Nie 
on i ob ję li władzę w  Polsce, nie po ich  m yśli 
dokonała się konsolidacya, ta k  w y trw a le  i 
„ szczerzea przez nich propagowana.

Ale taka by ła  zawsze p o lityka  tego s tronn i­
ctwa, czemu doskonały wyraz daje lis t o tw arty  
do naród. dem. znanego pub licysty warszaw­
skiego Artura Śliwińskiego, k tó ry  między inne- 
m i pisze:

,W  społeczeństwie naszem od dłuższego cza­
su wre w alka zaciekła, namiętna. Polska przed­
stawia dziś obraz takiego strasznego rozdarcia, 
ja k i przedstawiała wtedy, kiedy nad j  j  bytem 
zaw isł topór zagłady trzech drapieżnych są­
siadów.

I oto prasa W a.za, panowie demokraci na­
rodow i, w inowajcą tego rozdarcia czyni rząd 
ludowy.

Jest to, Panowie, bardzo uproszczony sposób 
rozumowania.

W alka , tocząca się obecnie, ma swoją prze- 
szłość, jest dalszym ciągiem tej w a lk i, która już 
p ized la ty  wstrząsała społeczeństwem, a która 
doprowadziła do w a lk  bratobójczych na bruku  
Warszawy i  Łodz i.

Przepaść, dzieląca dzisiaj dwa obozy, istniała 
oddawna.

Wszyscy mamy w  żywej pamięci ów szał 
radosny i owe strzały w iwatowe, rozlegające się 
ze szpalt prasy z powodu manifestu w  ks. M i­
kołaja, owe dziękczynne adresy, owe kw ia ty , 
sypane pod kopyta kon i kozackich, ów gniew, 
owe złorzeczenia i k lą tw y , ciskane na garstkę 
bohaterskiej m łodzieży, co pod wodzą P iłsud­
skiego w znk sła sztandar niepodległości. Parnię 
tamy dobrze nikczemną po twarz wroga, oskar­
żającą żołnierza polskiego, że używa k u l w ybu­
chających, że w  łon ie  Wasz go s to n n ic tw a  zna­
lazły się jednostki, które publicznie potępiły 
„zbrodn ie11 naszych żołnierzy.

Gdy Niemcy stanęli pod Warszawą, uczciwa 
opin ia  polska głośno w oła ła, że obowiązek oby­
watelski nakazuje wszystkim  w ytrw ać na sta­
nowisku. N a jw yb itn ie js i działacze stronnictwa 
porzucili stolicę, porzuc ili swoje społeczeństwo. 
M ie li odwagę ofiarować złotą szablę zdobywcy

„odwiecznie rosyjskiego Lwowa“,
ale zabrakło  im  tej odwagi, k iedy przed brama­
m i W arszawy stanął, ja k  g łos ili, najgroźniejszy 
ze wszystkich w rogów Polski.

Później przyszły rządy okupacyi.
Kiedy obóz niepodległościowy rzuc ił hasło 

odmoskwiczenia W arszawy, któż temu stal na 
przeszkodzie ? K to b ro n ił nazwy u licy  „wiesza- 
te la“ Berga. Kto i pod czyim wpływem  odmó­
w ił poświęcenia pom nika pięciu poległych, o- 
wych historycznych o fia r gw a łtu  moskiewskie- 

o, k tó rych  chowało w swoim czasie najwyższe

Czeskie krętactwa.
Foch nie dal rozhazn obsadzenia Śląska cieszynsk. przez Czechów •

{Od naszego korespondenta).
Frysztat. , Robotnik śląski" donosi:
„Czesi wciąż b ry lu ją  o obsadzeniu Śląska

C eszyńskiego na rozkaz koa licy i. W  sprawie 
tej in fo rm ow ała  się m isya polska w Pa ryżu, 

gdzie znajduje się i  urzędowy reprezentant dla 
spraw Śląska polskiego. Zapewniono ją w  tej
sprawie urzędowo z polecenia Focha. iż nie 6ył

dany żaden rozkaz, jakoby Czesi na rozkaz 
koalicyi mieli o6sadzić Śląsk Cieszyński. Gdy­
by wojska czeskie chciały tylko przejść przez 
Śląsk polski i zajęły kolei, należy natyehmiast 
zażądać wojsk francuskich dta obsadzenia tej 
kolei".

„W pered“ donosi:
Ukraińskie przedstawicielstwo wysłało rządowi Rumunii ultimatum, w którem  stanowczo 

domagają się ustąpienia wojska rumuńskiego z Bukowiny. Ukraińskie wojska staną u granicy.

10111 III POKOJOWE).
Równocześnie rząd Ukraiński zw róc ił się do Wilsona z żądaniem dopuszczenia na konfe- 

rencyę pokojową dwu przedstawicieli ukraińskiego państwa.

Sytuacja wojenna dnia 22. stycznia 1919
B iuro  prasowe donosi:

N ieprzyjaciel ostrzeliwał w dn iu  dzisiejszym

pozycye nasze w oko licy  Lwowa, w szczególno­
ści Skn iłów  i  Kulparków , przyczem k ilka  poci­
sków arm atnich padło na miasto. Nasza arty- 
lerya odpowiadała skutecznie.

Pozatem sytuacya naogół bez zmiany.

Biuro korespondencyjne donosi: 22. stycznia — n o c :
Linia telefoniczna do Krakowa przerwana, wskutek czego depesz telefonicznych nie otrzy­

maliśmy.

ducbow.eństwo polskie, a za k tó rych  m o d lił 
się przecie sam papież ?! Nie w idziano przed­
staw icie li stronnictwa przy uroczystem odsło­
n ięciu tego pom nika, nie z jaw ili się, gdy lud 
warszawski czcił pamięć Sowińskiego, nie było  
ich pod męczeńskim krzyżem Traugutta.

A  jakaż w dobie okupacyi była  po lityka  
•Wasza?

W ie całe społeczeństwo, że ostatnie dwa lata 
okupacyi b y ły  la tam i zawziętej w a lk i okupanta 
nie z W am i, Panowie, lecz z obozem niepodle­
głościowym.

Jakiej to idei przywódcę w ięzili Niemcy w 
Magdeburgu ? Jakże znęcali się nad żołnierzem 
polskim  i człon am i Polskiej Organizacyi W o j­
sk wej ? Ścigała niemiecka władza Polską Par- 
tyę Socyalistyczną, w ięziła przedstawicieli Pol­
skiego* S tronnictwa Ludowego, wpadała z brau-

ningam i w rękaeh na posiedzenia Stronnictwa 
Niezawisłości Narodowej.

A jednak dzisiaj zarzuca się temu obozowi 
germanolilstwo.

N ik t nie zarzuca p. Świeżyńskiemu germa- 
nolils twa, choć przecież jego m inister, naro­
dowy demokrata Głąbińskk wysłał do Berlina 
depeszę, w której była  mowa o wzajemnych 
dobrych stosunkach sąsiedzkich Polski i Nie­
miec. Jeszcze w pałacu Belwederskim rozle­
gały się echa żelaznych kroków  Besełera, je ­
szcze obręcz ucisku d ław iła  Polskę, jeszcze wię- 
z.enia niemieckie przepełnione by ły  patryo- 
tam i...“

Ale dość cytatów. Społeczeństwo polskie 
coraz lepiej oryentuje się w  patryotycznej pracy 
tego stronnictwa, o czem świadczy przyto­
czony list.

odbędzie się me czwartek, 23-go b. m. o godz. 
4-tej popal, w szkole św. Dlarcłna pod I. 6.
Wzywamy ogół wyborców do licznego zjawienia się. 
Na zgromadzeniu tern wygłosi mowę kandydacką
t o w .  A r t u r  H a u s n e r
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Pisma i i i  dopunczone I  Związku rawtów.
Rotterdam. 20. stycznia. „M orn ing  Post" 

donosi z Paryża, iż koalicya postanowiła Niemcy
6 AustrodSęgry dopuścić do Związku naro- Rosyę.

dów, Turcyę ty lko  pod pewnym i warunkam i. 
Zupełnie zaś postan ,w iły  w ykluczyć te państwa

długę, ciernistą drogą tajnej organizacyi i tru ­
dów żołnierskich na polu chwały doszedł do 
władzy nad wyzwo'onym narodem.

Po rzemówieniu wicepr. Neumanna, k tp ry  
przedstawił wniosek, aby odnieść się do Rządu 
polskiego, z prośbą o

Koniec hegemonii Prus.
Podział Niemiec.

Wiedeń, 21. stycznia. „N . W iener Journa l" 
donosi z Berlina : Budowa państwa niem. przy­
niesie wraz z sobą także nowe urządzenie Prus. 
„A ch t U hr-B !a tt“ dowiaduje się, źe projekt kon- 
stytucyi zaleć podział Prus, na których m iej­
sce zostanie utworzonych k ilka  nowych państw. 
Wchodzą tu w rachubę :

Prusy, złożone ze w chodnich i zachodnich (?)

Prus, Śląsk (?), Brandenburgia z Berlinem, Doi 
na Saksonia, Górna Saksonia, W estfalia, Hesya, 
kraje nadreriskie.

W ten sposób państwo zostanie znacznie 
wzmocnione, skoro zniesiony zostanie partyku- 
la iyzm , powodowany dotychczasową hegemonią 
Prus.

iii wpoił oo mml!
Zwycięstwo socyalistćw niem.

Wiedeń, 21. stycznia. „Neue Freie Presse“ 
donosi : Przy wyborach w Niemczech większość 
osiągnęły partye mieszczańskie. Socyalistćw u- 
miarkowanych wybrano 4 5  procent, demokratów 
20 procent, z innych pa rty i 35 procent.

Większość tworzą um iarkow ani socyaliści i 
demokraci. Umiarkowani socyaliści będą najsil­
niejszą partyą, jakko lw iek  większości tworzyć 
nie będą.

Haase i Eichhorn — wybrani.

Wynik wyborów w Beri nie.
Wiedeń. 21. stycznia. Z Berlina donoszą do 

wiedeńskiej „Z e itc : W y n ik i wyborów  w B e rli­
n ie: Socyaliści większości: 142.506 głosów, nie­
zawiśli socyaliści : 104.380, partya  demokr.
54.471. nacyonaliści niem. 24.580, niem. partya 
ludowa 14.022, centrum  11.961, chrześcijańsko- 
socyalna partya ludowa 14.338.

Spartakiści zwyciężyli w Lipsku.
Wiedeń. 21. stycznia. „Z e it“  donosi: W  L ip ­

sku o trzym ali niezawiśli socyaliści 83.227 gło­
sów, socyaliści um ark. 38.565, demokraci 
68.317, nacyonaliści niem. 23.081, centrum 
1.299.

k łow cy w  kasynie przemawiać im ieniem  okrę­
gu V?

Pozatem, czy pewnemu gronu wyborców  nie 
zależy na tem, by pos ł  V okręgu w zią ł udzia ł 
w  Konstytuancie?

Czy na tem polega ich żarliwość patryoty- 
czna, że w przeddzień wyborów z taką decyzyą 
przychodzą ?

Taką samą akcyę prowadzi Kom itet Obr. 
Narodowej, k tó ry  zacz. na wyrastać na jakąś 
władzę, która  „czuw a", wydaje rozkazy, m ani­
festy. N ik t w łaściwie nie wie, kto on jest.

Możeby c i panowie u ja w n ili swoje nazwiska, 
zanim przemienią się w  nowy rząd 1

Pozatem i usiłowaniam i odroczenia wyborów  
k ry je  się jednak ta  rzecz, iż panowie endecy! pow ita i. 
w szale walki z rządem Moraezewskiego żarom- —  
nieli o wyborach, pozatem, że nastrój w ś ró d :— — —— 
wyborców nie jest tak korzystny po urządzo­
nym zamachu, iż boją się ryzykować. W  tem 
cała rzecz.

Ate musim y sobie' wyprosić przemawiania 
im ieniem wyborców, którzy interesują się spra­
wą publiczną i zależy im , by ich poseł b ra ł 
udzia ł, w  Konstytuancie. Grono wyborców V o- 
kręgu.

zabezpieczenie bytu do końca życia bohaterom 
63 go r. i ich rodzinom,

zaorał głos im ieniem T . Iv. R. hr. Skarbek i o- 
świadczył, że rząd przyjmuje ten zaszczytny 
obowiązek i przyrzeka go spełnić.

Huczne o daski zebranych pow ita ły  te 
słowa.

Powstańcy przez usta p. Biechońskiego ser­
deczną złożyli podziękę, poczem chór wzniósł 
rzewną żołnierską piosenkę : „Jak to na wojen­
ce ładnie"...

Zebrani odśpiewali hym n narodowy, poczem 
gromadka weteranów i zaproszeni goście uda li 
się do Herbaciarni żołnierza polskiego, gdzie 
spędzono parę godzin na m iłe j pogawędce,‘ przy 
sutem śniadaniu, przygotowanem przez gościn­
ne panie, z p. Stronerową na czele. Orkiestra 
wykonała szereg pieśni narodowych. „W zn ie ­
siono szereg toastów : na cześć weteranów, w a ł­
czącej młodzieży, bohaterskiego Lwowa, dz ie l­
nych kobiet polskich, na cześć Naczelnego W o ­
dza i  rządu polskiego. Przem awiali : p. Jędrze- 
jowiczowa, po wsi. Biechoński, m a jo r Kam iński, 
powst. Benedyktowicz, dyr. Lew ick i, czł. T. K. 
R. Laskow nicki, kom  ndant Straży oby w. Suli- 
m irsk i, powst. Drewnowski, kom endant jednego 
z odcinków  fron tu  lwowsk., Gienski.

W  czasie przyjęcia z jaw iło  się k i lk u  na j­
m łodszych k ilkunasto le tn ich  żo łn ierzyków  o- 
brońców Lwowa, prosto z l in i i  bojowej, k tó rych  
siwowłosi weterani serdecznie uściskiem . d łon i

Zgromadzenie wyborców V okręgu,
na którem  kandydat Polskiego Stronnictwa Po- i ........ ......
stępowego, red. Bronisław Laskownicki, wygłosi , J ) p n p r  -*p
przemówienie programowe, odbędzie się w  p ią-  *

Przjiiezd misyi frEntusbo-angielsk. lo  Lwowa odroizony.
O trzym aliśm y następujący k o m u n ik a t:

M isy a francusko-angielska wyjeżdża na za­
proszenie prezydenta m in is trów  Paderewskiego 
do Warszawy, dokąd udaje się również pu łk . 
Wade, bawiący w  naszem mieście. Po konfe- 

j rencyi warszawskie', misya koalicyjna przybę- 
; dzie do hroowa prawdopodobnie około 26—28 
| stycznia 1919.

te, o g. 4 popoł., w  sali G iełdy zbożowej (gmach j 
Izby handlowej).

Ąucłi wyborczy.

Baczność Wyborcy oPr. VII e! 
(górny Łyezaków).

Zgromadzenie wyborcze odbędzie się w  pią­
tek, 24. stycznia o godz. 3 popoł., w  sali szko­
ły  im. Zim orowicza (górny Łyczaków).

Przemawiać będzie kandydat inż. Artur 
Hausner.

W yborcy! Obywatele ! Robotnicy! Jawcie się 
jaknajliczn iej! Komitet wyborczy.

Ostrożnie z hyenami!
Ostrzega się O byw ate li W yborców  przed 

hyenam i wyborc zemi z obozu endecyi, które 
się posługują względem wyborców rozmaitym i 
środkami te rro ru , w tym  celu, ażeby wymódz 
dla nich p rzychy lne  albo conajm niej neutralne 
stanowisko w  spraw ie wyboru. O nadużyciach 
tych  hyen podać natychm iast do wiadomości 
organom kom ite tu  wyborczego P. P. S.

Ozy endecy boją się o okręg V ?...
Na zebraniu wt yborców V  okręgu wybrano 

— ja k  donosi „ Gazeta Poranna" — Komitet 
z pięciu, k tó ry  m a poczynić k rok i celem odło­
żenia wyborów  na czas późniejszy. Na kiedy i 
dlaczego? —  zgrom adzenie nie wypowiedziało 
się.

Nie o to jedn ak chodzi, ale zapytać się na­
leży, jakiem  praw em  śmią zebrani konwenty-

56-ta nia pslia sipioe.
Polacy to Zsgrzn.

Kraków. (Pat.). Dnia 21. bm. nastąpi zaję­
cie tw ierdzy w  Zegrzu, k tó ra  po raz p ierwszy 
przejdzie w posiadanie polskie.

Obrady pocztorocóro i telegrafistów
Lwów, 23, stycznia, j Warszawa (Pat.).. Wczoraj rozpoczęły się 

“ Sędziwi weterani powstańcy 63-go roku do- obrady pocztowców i telegrafistów z trzech 
ży li pięknej ch w ili, kiedy nakoniec rząd wolnej, dzielnic Polski. P rzyby li delegaci z Galicyi, Po-
zjednoczonej Republik i polskiej bierze ich w  swą znańskiego, Śląska i Królestwa, 
opiekę. będą przez cały tydzień.

W  dn iu  wczorajszym odbyła się ta niezwy-

O brady trw ać

k ła  uroczystość przy t łu m n ym  ws; ółudziale pu- „S S O lif l fe r * *  p r O S l ł l  B O B lS l-
bliczności, oraz reprezentantów T. K. R.,'ducha-j Berlin. Urzędowo donoszą o ucieczce buden- 
wieństwa,. wojskowości z gen. Leśniewskim na dorfa za granicę, gdyż obecny rząd nie ręczył 
czele, reprezentacyi miasta, oraz szeregu insty- za bezpieczeństwo jego osoby... Wobec tego 
tucy i i stowarzyszeń. i „gen ia lny bohater" wyjechał w  niew iadom ym

Chór Tow . muzycznego odśpiewał pow ita lną k ie runku, 
kantatę, poczem dłuższy referat w yg łos ił dyr.
Majerski.

Żywe oklaski pow ita ły  przemówienie m aj. Ą r O m k c f  D O / itU C Z n C t.
Kamińskiego, k tó ry  zaznaczył duchowe dziedzi-, —  ------------------ —------- --------------
ctwo dzisiejszego żołnierza polskiego, k tó ry  wy- j Walka z agitacyą antypolską na Łemkow- 
wodzi się z pierwszych czynów oręża polskiego, szczyźnie. Na podstawie wiadomości z Nowego 
poczętych w  najcięższych, rozpaczliwych w a- Sącza, podaje „Goniec K rak .“ , że za agitacyę 
runkach. Im ieniem  kobiet polskich wyrazy ho ł- antypolską na Łemkowszczyźnie aresztowały 
du sędziwym bojownikom  złożyła następnie p. władze polskie parocha ruskiego — M ichała 
Dulębianka, zkolei dyr. Małaczyński, poczem Doreckiego ko ło  Muszyny i  nauczyciela Piotra 
zabrał głos przedstawiciel powstańców,- prof. Truskawieckiego. Obu przewieziono do Kra- 
Syroczyński, dziękując za serdeczne objawy czci kowa.
ze strony społeczeństwa, przedstawił też k ró tk i (R) Ofenzywa bolszewików w r. 1919. Zapo- 
rys h istoryczny dziejów powstania 1863 r. W y- wiedzianą przez Radka ofenzywę przeciw koali- 
raz ił też głęboką radość bojow ników , którzy cy i z pomocą pro le taryatu  niemieckiego po- 
doczekali się niepodległej Polski i  własnego rzą- tw ierdza „D a ily  M a il" przez Bazyleję do W ie- 
du, z Naczelnikiem, k tó ry  nie Z ręki obcej, ale dnia.

*
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3  chwili.
NOWIMY N BY POLITYCZNE.

Narodowo-demokra tyczna młodzież lwowska, 
ow ładnięta patryotycznym  zapałem bronienia 
Lwowa, udaje się w  tych dniach grem ialnie do 
zachodniej Galicyi i Królestwa Polski go celem 
zorgan zowania na szeroką skalę akcyi obrony 
Lwowa.

Profesor O. zaraz w pierwszych dniach w a l­
k i polsko-ruskiej we Lw ow ie zgłosił się do 
służby w biurze prasowem Komendy W ojsk 
polskich. W  tym  czasie napisał k i l k i  p ło ­
m iennych a rtyku łó w  przeciw... robotn ikom  so- 
cyalistycznym , że nie dość prędko w yg inę li na 
froncie wschodnim , ja kb y  to krewkiem u w  pió­
rze panu profesorowi odpowiadało.

Obecnie m im o tak  bohatersko /dobytych  
wawrzynów wojennych, nie spoczywa pan pro­
fesor na 1 jurach, lecz sprawiwszy sobie ele­
ganckie ubranko frontowe, rozpoczyna wydaw­
n ictw o tygodn ika „Na fro n t" .

^  Polacy, dzięki w p ływ om  Kom itetu Narodo­
wego w  Paryżu, osiągnęli znowu cały szereg 
sukcesów politycznych u  ententy. Jak donoszą 
nam z Paryża, jedna z największych tamtejszych 
księgarń nakładowych wydać ma n eh a wem 
nową edycyę atlasu profesora Romera, prof. 
Dubanowicz wygłosić ma w tych dniach w 
Sorbonie odczyt p. t . : „O  skutecznym rad spo­
sobie czy li o poprawkach w konstytucyach 
państwa entenly, w m yśl program u zjednocze­
nia narodowego, przeprowadzić się m ających", 
Dr. Adam uzyskał u w ie lk ich  finansistów  pa­
ryskich  subwencyę 20.000 kor. na kap ita ł za­
kładowy Galie. akt*. Banku kredytowego ziem- 

4 skiego wraz z datkiem  250 koron na Bursę 
G runwaldzką we Lwowie. Podobnie i staruszek 
Cieński wyjechać ma niebawem do Londynu, 
celem Opracowania dla lordów  angielskich re­
gu lam inu dla służby folwarcznej.

Dzięki energicznym staraniom kierow nika 
tutejszego konsulatu francuskiego, p. Świer­
czewskiego, stosunki polsko-francuskie układają 

^  się bardzo dobrze. Najlepszym tego dowodem 
fakt, że wszystkie pierwszorzędne reslauracye 
lwowskie doskonale zaaprowizowane są w szam­
pan francuski. Odmienne a niezgodne z prawdą 
wieści, rozsiewane przez Ukraińcó v, sprostowa­
ne zostaną w dniach na jb l ższyeh przez p. 
Świerczewskiego w urzędowej , Gazecie lw o w ­
s k ie " .  eres.

JYowiny z  dnia.
Lwów, 23. stycznia.

August Sławik,
długoletn i członek organizacyi m etalowców i je j 
przewodniczący, zm art w  poniedziałek, 20. b in. 
Pogrzeb odby ł się wczoraj.

Żegnamy wiernego towarzysza partyjnego, 
k tó ry  n ie ty lko  młodość swoją spędził w na­
szych sz regach, ale i później, chociaż w łaśc i­
ciel warsztatu blacharskiego, pozostał zawsze 
w ierny zasadom socyalizmu.

Cześć Jego p am ięc i!

Ukraiński i polski Czerwony Krzyż.
„W pered" donosi :
„T y m i dn iam i wyjeżdżają trzy  ukra ińskie  

p a n ie : Helena Kosiewiczowa, Daria Starosolska 
i C. Wolańska do zachodniej Galicyi, a trzy  po l­
skie: Teodozya Dzieduszycka, Marya Opieńska i 
Mary a Dulębianka do wschodniej Galicyi celem 
odwiedzenia jeńców, in ternow anych i  rannych 
po szpitalach. (Chodzi o żołn ierzy i cyw ilnych  
obu walczących stron).

Zam iar powyższy i  jego uskutecznienie w i­
tam y gorąco. Może sprawozdanie delegatek w y­
każe bezpodstawność bajek, krążących dokoła o 
darciu pasów z jeńców polskich przez U kra iń ­
ców, o zabijan iu  U kra ińców  przez Polaków za 
to, źe m ó w ili po ukraińsku...

Pomiędzy oba narody rzucono n ie ty lko  ko r­
don, najeżony bagnetami, ale w a ł oszczerstw, 
bredni, niecnych fałszerstw, które nas coraz 
bardziej oddalają od siebie. Zdemaskowanie tej 
wstrętnej robo y przyczyni się do zbliżenia 
b ra tn ich  narodów.

Pod pręgierz!
Na posiedzeniu m agistratu z dnia 21. stycz­

n ia  1919 zostali uka ran i następujący kupcy za 
przekroczenie \a ry fy  m aksym alnej:

Helena Wiśniewska, sklep spożywczy, ul. 
Mochnackiego 6, i Michalina Krasicka na 7 dni 
aresztu, 100 K grzywny i po 50 K za ogłosze= 
nie tego w dziennikach.

Za nieodpowiedni wypiek chleba : Stanisław 
Burkiewicz, piekarz, Szewczenki l a  — na 1000 
K grzywny.

(R) Zapowiedź przybycia do Lwowa m isyi 
francusko-angielskiej okazała się przedwczesną 
i została telefonicznie odwołana wczoraj przed­
południem^ T łu m y  ludności śpieszyły popołu­
dn iu  na dworzec, by pow itać sympatycznych 
gości, jakież by ło  jednak rozczarowanie wszyst­
k ich , gdy okazało się, że te rm in  przybycia od­
roczony został na później i delegacya nie przy- 
jedzie. Niejednemu zdawało się już, że in ter 
weneya francusko-angielska odrazu spowoduje 
koniec tych strasznych chw il, jak ie  przeżywa­
m y i na miejscu z likw idu je  zatarg polsko-ruski, 
to  też rozczarowanie by ło  znaczne. M iejm y je ­
dnak nadzieję, że to, czego spodziewamy >ię 
od delegacyi, t j. załatw ienie sporu polsko-rus­
kiego, niezadługo nastąpi, a ważnym krokiem  
na drodze do tego celu jest w łaśnie obecna 
podróż m i y i franc -ang. do W aiszawy, gdzie 
odbędą się ważne konfereneye z k ieru jącym i 
czynn ikam i państwa polskiego. Zresztą — nie 
jest w ykluczony przyjazd m isy i w dnia dzi­
siejszym.

Uwolnienie dr. lana Kurowca. Dr. Jan Ku-
rowiec, osadzony pi zez' w ładze w Baranowie, 
zostanie wypuszczony na wo ność. O tej decy- 
zy i w ładz po lsk ich  zaw iadom ił wczoraj hr. 
Skarbek członków  ukr. Rad)7 Narodowej. Do­
nosi o tem  „W p e r.d u.

Usunięcie niepotrzebnej szykany. Hr. Skar­
bek zaw iadom ił tow . Lw a Hankiewicza o znie­
sieniu rozporządzenia, mocą którego „ W pered", 
organ ukr. soc.-demokracyi, d rukow a ł się także 
czcionkam i łac ińskiem i. Obecnie „W pered" d ru ­
kuje się już  ty lk o  czcionkam i ruskiem i.

Dobrze się stało, iż usunięto niepotrzebną 
szykanę.

Zawcześnie. B iuro korespondencyjne roze­
słało na wszystkie strony wiadomość o śmierci 
pu łkow n ika  House. Podały ją  wszystkie pisma. 
Tymczasem. Rzekomy nieboszczyk żyje i nawet 
uczestniczył w pierwszem posiedzeniu konfe- 
rencyi pokojowej.

Spadek korony austryackiej i marki niemie­
ckiej. W  kra jach neutra lnych korona au- 
stryacka ma w obiegu wartość 30 centimów, 
marka zaś niemiecka 60 centimów.

(R) Bombardowanie miasta. Wczoraj w  go­
dzinach popo łudn iow ych padło znów k ilk a  gra­
natów u k ra iń sk ich  na miasto, raniąc k ilka  o- 
sób z ludności cyw ilne j. Szkody wojskowej nic 
było.

Ofiary strzelaniny. Wczoraj, w  godzinach 
popołudniow ych, zostało zranionych odłam ­
kam i z pocisków nieprzyjacielskich na u licach 
miasta k ilka  osób. Między in n ym i jest lekko 
ranny p. J. Krzysztofowicz, redaktor „W ieku  
Nowego", oraz 20-letnia Roma Chewachorower.

Za brak wywieszek cen w  handlach i skle­
pach spożywczych ukarano kilkudzies ęciu kup­
ców grzywną od 30 do 500 K.

Zagadka konkursowa. Przed k ilkunastu  dn ia­
m i przejeżdżał przez Rynek lwow ski łańcuch 
fu r  dw ukonnych, naładowanych do wysokości 
praw ie pierwszego piętra najprawdziwszą... hre- 
czką. Ponieważ do dziś hreczka ta nie pojaw iła 
się na targach naszych — przeto upraszamy 
życzliwych nam O bywateli o podanie danych, 
co wiadomem im  jest o losie tej hreczki. A

może zagadkę tę rozwiąże Urząd aprowizacyjny 
m iejski — bo chyba z chlebem w szystk ich  łu ­
sek z hreczki jeszcze nie zjedliśmy ? j

Zaginiony ryż. W  posyłkach, nadchodzących 
obecnie z Warszawy, znajdował się też — jak  
doniosły pisma warszawskie — jeden wagon 
ryżu. W  obawie, by nie zaginął, iu b  nie za­
tęch ł gd/ie po magazynach — przypom inam y 
go tym , którzy na niego mają apetyt.

Zabici podczas aresztowania. Patrol źandar- 
m eryi polowej, poszukując dezerterów, znalazła 
w m ieszkaniu przy ul. Sobieskiego pod 1, 10 
dwu dawno poszukiwanych za zbrodnię m or­
derstwa i  dezercyę osobników. Są to  znani we 
L w o w ie : Pałac i K ról. Pierwszy z nich, trzy ­
k ro tny  morderca, niedawno temu zdołał um ­
knąć, po przekupieniu straży, z aresztów prze­
m yskich i u k ryw a ł się przed pościgiem u swej 
kochanki. Podczas aresztowania przyjaciel jego, 
K ró l, p rzyw ita ł wkraczającą patro l strzałam i 
rewolwerowym i. Straż odpowiedziała również 
strzałami. Obaj poszukiwani zostali zabici na 
miejscu.

Z Pogotowia ratunkowego. Pogotowie udzie­
liło  wczoraj pierwszej pomocy Katarzynie Ba­
naś, 60 lat, k tó ra  pośliznęła się w u licy  Cłowej 
i złam ała prawą rękę. Nadto Jakóbowi B lat- 
tow i, 36 la t, k tó ry  z łam ał skutkiem  pośliznię- 
cia się palec u lewej ręki.

Z kroniki wypadków. Mizerya aprowiza- 
cyjna i  żądza mas odzwierciedla się w całej 
wyrazistości w  notatkach policyjnych. A więc 
g łównie notują one kradzieże w ik tua łów , ubrań, 
i t. p. Jedna z tych licznych a najbardziej 
charakterystyczna. Jan Stefan, syn Anastazyi, 
zamieszkały przy ul. Kazimierzowskiej, skrad ł 
na szkodę J P ilcha przy ul. K r. Jadw igi 19 
większą ilość w ędlin  i, bez wiedzy m atki, u k ry ł 
w  domu. Podczas rew izyi znaleziono je, ja k  
również większą ilość rzeczy, pochodzącą z ra­
bunku  w listopadzie nb. roku. Między temi 
p. M ira Kónig poznała swoje skórk i astracha- 
nowe itd . Z fa b rk i ka rt do gry przy ul. Zielo­
nej pod 1. 20 skradziono dwa pasy maszynowe, 
wartości 12 ,0 K.

Osoby, przybywające z tamtej stony frontu,
upraszamy o zgłaszanie się do naszej redakcyi, 
k tó rą  często proszą interesowani o wiadomości 
o ich rodzinach itp . ul. Sykstuska 1. 21 od 
godz. 10— 12 | rzedp. i od 3 5 pop.

Czytelnikom, nadsyłającym informacye, bez 
podpisu, don osim}7, że nadarmo się trudzą, 
T y lk o  podpisane inform acye mogą być w piśmie 
zużytkowane. Za tajemnicę autorską redakeya 
ręcży.

Odpowiedzi Redakcyi : Wł. B. Uwagi pod ad­
resem Zakładu odzieżowego są słuszne, o ile 
odnoszą się do przeszłości, obecnie, ja k  się in ­
form ujem y, stosunki się tam  zm ien iły  w  myśl 
wyrażonych w* piśmie życzeń.

Ktoby mógł podać wiadomość o Adamie Au- 
gustyńskim , techniku, k tó ry  w a lczy ł od 1. l i ­
stopada we Lwowie, raczy złożyć ją  w7 naszej 
redakcyi lub przesłać listownie, radcy skarbu, 
Stan. Augustyńskiemu, w Sanoku.

M A Ł Y  F E L J E T O N .

PO DRODZE.
— Kto jesteś, matko, i  czemu
Na tw arzy  masz smutek krw aw y ?
Czemuś tak blada?

„Z Ostrawy, panie, z Ostrawy..."
Tw a głowa nisko zwieszona
Miast wznieść się k J słońcu, ku  niebu...
Czemuś tak  wielce strapiona?

„Z pogrzebu idę, z pogrzebu...
Syna ze świata m i w7zięło 
W  kopaln i, wybuchem gazu,
Trzynastu ludzi zginęło

Odrazu, panie, odrazu..."
— O, matko, źle ci na świecie,
Czuję tw ą rozpacz, żal krwawy...
Spójrz w niebo 1 Wszak wiedziesz dziecię... 

To pó jdz ie .. też do Ostrawy...*
Andrzej Chmurny

/
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Kandyiiaci P. P. i  z Warszawy i Lublina
do Sejmu.

1. Barlicki Norbert, podsekretarz stanu Mi- 
nist. Spraw W ewnętrzn,

2. Perl Feliks, redaktor „R obotn ika",
3. jaw orow ski Rajmund, inżynier-technik,
4. Neubauer K., elektromonter,
5. Ziółkowski W ., ślusarz,
6. jaworowska K., urzędniczka,

*7. Pużak K., praw nik.
Z Lublina.

1. Maryan Malinowski, (W ojtek) z Lub lina , 
malarz,

2. Tadeusz DymowSki, (Maciej) z Lub lina , 
ślusarz, członek Kom itetu Wykonawczego Rady 
Delegatów Rob, m. Lub lina ,

3. Kazimierz Dulęba, z Nałęczowa, ro ln ik ,
4. Marya Chmielińska, z Warszawy, nauczy­

cielka,
5. USładysław Uziembło, Z Lublina , elektro­

technik, przewodniczący Lubelskiej Rady Dele­
gatów Robotniczych,

6. W ładysław  Diupejro, z Kurowa (pow. 
Puławski), ro ln ik .

7. Józef Kobiałko, (Wałek), z Lub lina , szewc,
8. Paweł Lisek, Z Lisowa (pow. Lubartowski), 

ro ln ik ,
9. Franciszek fenert, z Lub lina , robotn ik, 

przewodn. Kooperatywy „Jedność Robotn".
JO. Jan Tomasiak, Z Lubartowa, m urarz, 

.1 1 . Stanisław RultyS, z Lub lina , ślusarz,
12. Franciszka RyezkOwa (stryjenka), z Lu ­

b lina , krawcowa,
13. Paweł Żarski, z Lub lina , kuchm istrz, 

przewodn. Związku Zawód. Kuchm istrzów,
14. Feliks jensen, Z Lub lina , ko tlarz, czło­

nek Zarządu Z w. Zawód. M talowców,
15. Urszula Łukowska, Z Lubartowa, nau­

czycielka.

od szeregu miesięcy w  niezwykle ciężkich wa­
runkach, z ufnością w ita Cię na tem nowem 
stanowisku, w  nadziei, że s ilny  i zjednoczony 
rząd przyjdzie je j ze stanowczą i s ilną pomocą".

O rganizacjom  kobiecym na zatwierdzenie 
bezrobotnych kobiet uchwalono udzielić na mie­
siąc lu ty  subw encji w kwogie 10 '.000 k. do 
rozporządzenia W ydzia łu  Opieki społeczn j.

Na sprawienie bielizny dla chor eh i rannych 
w szpitalach lw ow skich uchwalono kredyt do 
wysokości 400.000 k. Pierwsza rata w  kwocie 
100.000 k. ma być nalychm iast wypłaconą.

NASZA ANKIETA.

01 10116 Z

Psre słów o rokowaniath pokojowych.
Konferencja pokojowa, któ ra  rozpoczęła swo­

je  obrady, jest wewnętrzną konferencyę państw 
koalieyist je j celem jest uloż-enie p re lim i- 
nów pokojowych na kongres. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że w yn ik  tej kon fe renc ji w p łyn ie  
decydująco i na postanowienia kongresu poko­
jowego. Dlatego św iat przywiązuje już do dzi­
siejszych narad w ie lką  wagę.

Zwyczaje zawierania pokoju są w  krótkości 
m niej więcej takie : pokój zawierać mogą albo 
ty lko  strony wojujące, albo do p e rtra k ta c ji do­
puszcza się nadto mocarstwa, k tó re  wprawdzie 
nie prowadziły wojny (neutralne), ale których 
interesy toczące się rokow ania mogą dotykać.

W  pierwszym wypadku m am y do czynienia 
z t. zw. konferencyę, w  drugim  z kongresem 
pokojowym.

Przed przystąpieniem do w łaściwych obrad 
pokojowych — układają przeciwnicy t. zw. pre- 
iim ina rya  pokojowe, które zawierają niejako 
porządek dzienny, tj. sprawy, nad którem i kon­
gres, czy konferencja ma obradować i  je  roz­
strzygnąć, oraz sposób prowadzenia narad 
(jawność czy tajność i t. p ).

Jak dotychczasowe wiadomości wskazują, 
pokój zawierać się będzie na kongresie, a więc 
prócz stron wojujących, uczestniczyć będą w 
rokowaniach neutra ln i.

Publiczność lwowska wobec walki z paskar- 
stwem.

Biuro zwalczania lichw y żywnościowej tro p i 
energicznie szalejące u nas paskarstwo. Aby 
jednak walka była  skuteczną, musi cała lu­
dność usilnie współdziałać w tej akcyi.

Dziwne się wydaje, że wogóle kładzie się na 
to nacisk — wszak właśnie publiczność, w y­
zyskiwana do ostatnich granic, znaleść może 
jedynie ratunek w zduszeniu niepohamowa­
nych żądz jednostek, tuczących się k rw ią  i nie­
dolą ludzką. Ona, ta  ludność nieszczęsna, w inna 
przedewszystkiem stanąć zwartą masą, prze­
ciwstawiającą się stanowczo zakusom dalszego 
wyzysku.

Publiczność broni... paskarzy l
A jednak w dziwnem jakiem ś zaślepieniu, 

niezrozumieniu własnego interesu, przeszkodą 
rac jona lne j, skutecznej w a lk i z chorobą spo­
łeczną, jaką  jest paskarstwo wojenne —  staje 
się : publiczność.

Organa kontro lne B iura dla zwalczania 
lichw y spotykają się w  swej działalności z 
faktam i, które oburzyć muszą wszystkich ro­
zumnych i  rzeczywiście pragnących poprawy 
stosunków' obyw a te li: oto z obroną paskarzy 
— niedozwalaniem organom kontrolnym pełnie­
nia zadań, do których zostali powołani ! Po­
dobna postawa publiczności, bezmyślne uspra­
w ied liw ian ie  paskarskiej sprzedaży, uniemożli­
wiają wszelką walkę.

Straż obywatelska w inna  również byc nie­
ugiętą w  zwalczaniu lichw iarskiego handlu.

Donoście Biuru zwalczania lichwy.
Nigdy nie dojdziemy do jakichkolwiek do­

datnich zmian w stosunkach, jeśli stan taki 
trwać będzie i nadal. Zwracajmy się wszysey, 
z calem zaufaniem i całą szczerością do or­
ganów kontrolnych Biura zwalczania lichwy!— 
Ludzie ci, pełniący swe ciężkie zadanie z istotną 
gorliwością i  obywatelską sumiennością muszą 
się spotkać z należytą pomocą ludności.

W  najbliższych dniach otrzym ają kontro lo- 
rzy B iura zwalczania lichw y specjalne odznaki, 
po k tó rych  publiczność z łatwością będzie ic li 
m ogła zauważyć.

Doniesienia pisemne nadsyłać moź ia pod 
adresem : B iuro zwa czania lichw y żywnościowej, 
p l. Sm olki 5, II. schody, I. p.

Popierajcie Pot Pożyczkę Państw.!

DROBNE OGŁOSZENIA.
Sekundaryusz szpi- H r  7  l iR A S S F K  ordynuJe 
tala powszechnego u n u U v L . i v  w choro­
bach skórnych i wenerycznych od 11—2, Lwów, Rynek 

I. 41, I. piętro. 35—2

n h l l M f i p  P° cenach przystępnych z powodu wy- 
U U U W iC  sprzedaży, do nabycia w składzie obuwia, 
ul. Rejtana 4. 38—2

r i i s i i o  | i n 7 U do sprzedania. Wiadomość: Krupiar- 
U W lC  K U l j  ska 41, w illa „Em ilia ", parter. 40—1

Nauczycielkę d0 konwef sacyi franc“ skiei p°
wia, Rejtana 4.

szukuję. Zgłoszenia: Skład obu- 
3 7 -2

2— 3 pokoje z kuchnią, z komfortem urzą­
dzone, poszukuje bezdzietny męż­

czyzna. Ewentualnie obejmę mieszkanie od osób wy­
jeżdżających. Oferty z podaniem ceny pod: „W . M “ do 
Administracyi „Dziennika Ludowego". QO39 -1

7 h i A r  m a r o l r  zagranicznych kupię okazyjnie. 
eLu IU I  I H d r ^ K  Żgłoszenia: Skład obuwia, ul. Rej­
tana 4. 3 2 -2

dam bezpłatnie za utrzy- 
„  „  manie w porządku dwóch

pokoi. Zgłoszenia pod „Wdowiec1, Biuro Briicka, 
Kościuszki 2. i4 —l

Obszerną kuchnię

W Ć r ń H m ip Q P i l l  P°kói do wynajęcia zaraz. O lU U III IC O u lU  Wiadomość w Administracyi
„Dziennika Ludowego1, ul. Sykstuska 21.

W p n ip l  l n h  | fn lfQ  zamieni^ zaProwianty -Wia:W ę y lG I  I l iU  R URo domość w Administracyi 
„Dziennika Ludowego". 3 2 -1

C r n n łn iu u  pokój kawalerski umeblowany zaraz do 
? $ U l l l u W y  wynajęcia przy ul. Kadeckiej 1. 10, U. p.

33—1

I f  o i j u a l p r c l r i  pokój umeblowany do wynajęcia za- 
l \d V w d lG I ORI raz. Wiadomość: Nowicka, ul. Le­
szczyńskiego 6. 29—2

T n r h p  c i r ń r 7 9 n a  zabraną przy bramie w dniu 
l U l U ę  O R U I& d lię  16. grudnia z. r. w nocy, za­
wierającą bardzo ważny notes i przybory podróżne oraz 
ośm paczek drożdży, upraszam znaną mi osobę o zwrot 
torby za co dam nagrodę 100 koron. E. Winterfeld, ul. 
Sapiehy 45. 30—2

D n m n n n i l f ń u f  d0 drukarni przyjmie się natycb- 
r O m U L I l I R U W  miast. Wiadomość: „G rafia", ul.
Chorąźczyzny 27.

T .  K . R .
Prezydyum T. K. R. wysłało do prezydenta 

gabinetu p. Ignacego Paderewskiego w  W ar­
szawie następującą depeszę:

„Panie Prezydencie! Objęcie przez Pana kie­
rownictw o gabinetu w ita  T. K. R ze szczerą 
radością. W ie lb im y w Tobie, Panie Prezyden­
cie, czynnik, k tó ry  potra fi złączyć n ie ty lko 
dzielnice, ale usunąć rozbieżność, łączącą społe­
czeństwo nasze z tak  w ie lką d la  pracy szkodą. 
Pewni jesteśmy, że uda Ci się, Panie, około 
rządu swego zjednoczyć ludów i zrobić go po­
tężnym i zdolnym  do w  e lk ich  zadań, jakiego 
c ze Fają stolica kresów dzielnicy, znajdująca się

N A D E S Ł A N E . V

50 koron nagrody
skradzione ko ło  studni przy ul. Ujejskiego, dnia 18. bm. 
przedpołudniem. Zgłoszenia: Teresy 2 c, parter prawy.

26— l

l ć a n p l l lQ 7 nowy> bobrowy czarny oraz buciki 
f \d |J G IU D £  nr> gg w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Zygmuntowska 10, parter na lewo.

27—1

Fortepian i fisharmonium ie0dr gX
rejestrowe sprzedam. W iadomość: Markiewicz, ul. Szep­
tyckich 6. 24—T

Q - a L | 0  oficerską oksydowaną okazyjnie sprzedam. 
U Ł d U ię  Wiadomość-w Administracyi „Dziennika Lu­
dowego".

Brzeżany. Skrabków proszę zawiadomić, że Marya 
zdrowa we Lwmwie. Krewni także. *

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. H. SCHWARZ
sekundaryusz szpitala powszechn.,ordynuje od 12—1 i 3—5

Lwów, ul. Kraszewskiego 11, parter. 13—3

II
Londyn, 19. stycznia. (Pat.). Kom itet w yko­

nawczy bryty jskie j p a rty i robotniczej postano 
w ił nie przyjmować miejsc w rządzie L loyd 
George‘a, ale przejść do opozycji. Pan Watson 
będzie przedstaw cielem stronnictw a pracy na 
przyszłej sesyi w  parlamencie.

7 a n n i o l r i l i o  c i p  mieszkaniem (1 lub 2 pokoje 
4 L d U | ł lG A U jC  O lę  z kuchnią może być większe, 
ewent. elektr., gaz.) w śródmieściu, i dopłaci, wedle 
umowy prof. gimn. wojskowy, bawiący obecnie z żoną
i dzieckiem we Lwowie. Wiadomość Oddział prasowa 
N. Dow. W. P , Fredry 2, I. p. dr. Łempicki, od 10-12 
rano i 4—6 popoł. Konieczne umeblowanie, za k tó ­
rego dobre utrzymanie się ręczy. 20—1

O n Ł  malinowy prawdziwy, flaszka 7/10 po K 17'—; 
U U R  sok wiśniowy prawdziwy flaszka „szampanów^a"' 
po K 20-—. Do nabycia w kawiarni „Warszawa1, plac 
Smoiki. 12—2
lA lP f l ip I  pruski dam za świtke lub fu tro  męskie na 
y y ę y lG I  rosłego mężczyznę. Wiadomość: ul. Leona 
Sapiehy 67, Ul p. na prawo.

f i f a łs a n H f l r ?  powszechny galicyjski na rok 1919 
R a lB I I U a l  £  xv formacie książk >wym jest do na­
bycia w Administracyi „Dziennika Ludowego1 po 5 K.

l£ f i7 l lC 7 P łf  wojskowy na średn ego mężczyznę ku- 
IY U £ U o £ G R  pję. Oferty z podaniem ceny złożyć 
w Administracyi „Dziennika Ludowego1. 23 — 1

Kawiarnia Amerykańskazostata z dniem
twartą przy świetle gazow'em.

dzisiejszym o- 
3 1 -2

Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: Jan BscsyrftH. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 18.


